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Nie będzie nowego Hitlera 


w Niemczech, czy gdzieindziej.- D 


ersyjna akcja mperialistów nie 


odniesie skutku. — Świat chce pokoju. — 


Dwoistość, która daje się zauważyć w 
posunięciach rządu brytyjskiego — od 
oświadczeń í mów „prywatnych”* Churchil- 
la, „demientowanych”  nieszczerze przez 
oficjalnych reprezentantów rządu, do poko 
jowych deklamacji i gestów Bevina, za- 
pewniającego, że „o nic więcej mu nie 
chodzi”, jak tylko o powszechny pokój 
i sprawiedliwość — posiada jednak pewną 
wspólnotę celów: zachowanie hegemonii 
Anglii w Europie i poza nią. 

Wszystkie posunięcia mln. Bevina, tak 
skrupulatnie i sumiennie popierane przez 
jego „wrogów“ wewnętrznych — konser- 
watystów z Churchillem na czełe, zmierza 
ją zasadniczo do jednego celu: stworzenia 
bloku państw zachodnich, który miałby 
objąć niemal wszystkie państwa europej- 
skie. Istota „sporu”* ze Związkiem Radziec 
kim polega właśnie na tym, że ZSRR chce 
postawić tamę dążeniom imperialistycz- 
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Ługodne kariy 


zu posindenie broni przez 
Niemców 

Z Baden donoszą, że w Biberach skaza. 
no na kary więzienia od 1 do 3 lat 26 
hitlerowców za nielegalne posiadanie bro- 
ni. U jednego z oskarżonych znaleziono 
około 10 karabinów | tyleż karabinów ma- 
szynowych. 


Prof. Harold Lasky 


wycofuje się z życia politycznego 

Prof. Harold Lasky, dawny przewodni. 
czący brytyjskiej Partii Pracy, wybrany 
ostatnio członkiem komitetu wykonaw- 
czego tej partli, zamierza wycofać się z ży- 
cia politycznego i poświęcić się całkowicie 
swym obowiązkom naukowym. 

Obecnie Lasky wypoczywa na wsi, ma 
jednak nadzieję, że będzie mógł udać się 
w lipcu z delegacją swego stronnictwa do 
ZSRR. 


Bezrobocie w Anglii 


W ciągu 10 miesięcy od chwili rozpoczę- 
cia demobilizacji w Anglii, tylko 16 proc. 
ademobilizowanych znalazło zatrudnienie. 
W kwietniu i maju br, bezrobocie powięk- 
szało się bardziej, niż w ubiegłych miesią- 
cach, szczególnie w Londynie i Lancaster. 


Nowe zoza naftowe 


odkryto w Lomórrdii 
Dzienniki włoskie podają, że bogate zło- 
ża naftowe zostały odkryte w Lombardii 
pomiędzy Lodi i doliną rzeki Po. 


Nowy wynaluzek 


Uczeni radzieccy zbudowali pierwszy 
model lampy fluoryzującej. Nowa lampa. 
ma kształt rurki, która jest wypełniona 
świecącym gazem. Zużywa ona trzykrotnie 
mniej energii od zwykłej żarówki elek- 
trycznej. 


nym W. Brytanii, które do wojny ogarnia- 
ly niemal cały świat. 

Planem tym objęte są również „yszłe 
Niemcy. I stąd „ugodowa” sa w. 
Brytanii w stosunku do koncepcji odro- 
dzenia Niemiec, które miałyby być całko- 
wicie załeżne gospodarczo i politycznie 
od W. Brytanii. Stąd kokietowanie nacjo- 
nalistyczno-hitlerowskich elementów, stąd 
wyraźne próby złamania umowy poczdam- 
skiej, która przewidywała całkowite roz- 
brojenie* gospodarcze Rzeszy i uniemożli- 
wienie na przyszłość jakiejkolwiek eks- 
pansji niemieckiej. Stąd wreszcie cicha 
Inspiracje wystąpień Churchilla przeciwko 
granicom polskim na zachodzie. 

Obecnie w sukurs Churchlllowi i Bevi- 
nowi przyszedł inny polityk konserwatyw- 
ny lord Vansittart, szara eminencja angiel 


Konferencja czterech w Paryżu ma wła- 
śnie osiągnąć pokój powszechny przez po- 
stawienie tamy dążnościom  imperialisty- 
cznym W. Bryłanii, 

Po załatwieniu szeregu spraw drugorzęd- 
nych, przystąpiono do dyskusji w sprawie 
przyszłego losu kolonii włoskich, oraz 
przyszłych granic Jugosławii. Są to pro- 
blemy, które stanowić będą próbę możli- 
wości osiągnięcia porozumienia w całym 
szeregu innych, a przede wszystkim — 
w sprawie Niemiec. 

I wtedy dopiero stanie się Jasne, czy 
pokój, tak drogo okupiony przez narody 
Europy. wschodniej, istotnie będzie trwały 
í stanowić będzie podstawę nowego życia 
narodów, 

Należy mieć nadzieję, że Imperialistycz- 


skich. kół wielkokapitalistycznych. Niegdyś 
gorący wróg Niemiec, a obecnie ich nie- 
mniej żarliwy obrońca, > 
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nym kołom nie uda się zrealizować swych 
planów i że żaden nowy awanturnik w 
rodzaju Hitlera nie będzie w stanie zakłó- 
cić pokoju świała. 
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Pod protektoratem Anglii 


panoszy sie faszyzm w Grecji 


asa amerykańska o stosunkach greckich 


Jeden z najpoważniejszych dzienników |Grecję naprzód na drodze ku państwu po- 


amerykańskich „New Y«.k Post zamieś- 
cił artykuł p. t. „Państwo policyjne w Gre- 
cji”, w którym stwierdza, że wybory, ja- 
kie odbyły się w Grecji dwa i pół miesiąca 
temu, oddały władzę reakcjonistom. For- 
muła „wolnych wyborów“ została zasto- 
sowana w Grecji bez zabezpieczenia istot- 
nych warunków wolności. 


Jwoce tego są już widoczne. Oto nowy 


licyjnernu, wzorowanemu na faszyźmie. 

W Grecji — pisze „New York Post” — 
stosowana jest niebezpieczna metoda po- 
krywania maską demokratyczną zamie- 
rzeń, godzących w istocie właśnie w de- 
mokrację. 

Dziennik zarzuca następnie amerykań- 
skiej polityce zagranicznej, że już nieraz 
okazała nieufność wobec sił prawdziwie 


rząd grecki wydał dekret, który zawiesił demokratycznych zagranicą, a popierała 


część przepisów konstytucji 


Przygotowania 


i posunął |natomiast grupy reakcyjne. 


do referendum 


Chorzy w szpitalach też wezmą udział w głosowaniu 


Główny Komisarz Głosowania Ludowego 
wydał dalszą instrukcję, w myśl której: 
Obwodowe komisje mają obowiązek 
stałego urzędowania w godzinach, ustalo- 
nych przez przewodniczącego komisji, aż 
do dnia głosowania. Obwodowe komisje 


ne zamieszczanie uprawnionego do głoso- 
wania, umieszczenie osoby nieżyjącej itp.). 

Przewodniczący obwodowych komisji do 
pilnują, aby iokałe głosowania były przy- 
gotowane do głosowania (zasłony. urna 


dzielają wszelkich wyjaśnień w sprawie |Słówna i w obwodach, w których znajduje 
przeprowadzenia głosowania oraz wydają |5ię szpital — urna dodatkowa). Przewo- 
zaświadczenia, przewidziane w instrukcji |dniczący porozumieją się z kierownikami 
Nr 1 i Nr 5 osobom wyjeżdżającym, w |szpitali w sprawie przeprowadzenia głoso- 
delegacji służbowej, na urlop lub óc 7 wania w szpitalach i lecznicach i w spra- 
tala. jwle wykonania czynności przewidzianych 
„ Aż do dnia głosowania mogą komisje w Instrukcji Nr 8. 

obwodowe usuwać w spisach uprawn/o- 
nych do głosowania — głównym | dodal.| 
kowym — oczywiste pomyłki (dsuarot | 


Gen. komisarz głosowania ludowego 
(—) Wz. Baranowski 


Chcesz mieć kraj bez dawnych błedów 
Tylko „tak” pisz w referendum 


>> 


Szlachetkie „veto!“ 


juśnie pana senatora 


W szlacheckiej Polsce 
ten ustrój był zły, 
że chciały rządzić 
krajem dwie izby. 


Jeśli uchwałę 
powzięła niższa, 
to zaraz veto 
stawiała wyższa. 


Bo stare dziady, 
co w niej siedziały, 
z dziecinną pasją 
protestowały, 


I tak z powodu 

tej izby wyższej 
wielkie nieszczęścia 
dla Polski wyszły. 


Dziś czas się przywar 
szlacheckich wyzbyć. 
Trzeba się obejść 
bez drugiej izby. 
dr Wist 
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Anglia dozbraja Franco 
Oświoťczenie prem. Girula 


Według doniesień radia londyńskiego, 
premier rządu republikańskiego Hiszpanil 
Jose Giral oświadczył, że firmy angielskie 
dostarczają gen. Franco broni 1 innych 
niezbędnych do uzbrojenia materiałów. 


. 
Siudenci łódzcy 
jeda na ferie do Donii 
Jak się dowiadujemy, w związku z za* 
kończeniem roku akademickiego wyjeżdża 
dziś z Łodzi liczna grupa studentów wyż- 
szych uczelni udających się do Danii na 
czas ferii letnich, Wraz ze studentami wy- 

jeżdża grono profesorów 1 asystentów. 

Studenci — prócz wywczasów — zapew- 
nione mają możliwości praktyki wakacyj= 
nej. Ekipa liczy około 100 osób. 


Bułgaria i Jugosławia 
regulują wzajemne stosunxi 
W Belgradzie podpisane zostało porozu- 
mienie między rządem federacyjnym lu- 
dowej republiki Jugosławii i rządem buł- 
garskim o uregulowaniu punktów spor- 
nych między obu krajami. Porozumienie 
to likwiduje ostatnie pozostałości daw- 
nych sporów. Następnie zawarte będą dal- 
sze układy w celu wzmocnienia sytuacji 
gospodarczej obu krajów, posiadających 
podobną strukturę ekonomiczną. 


Mufti- bezpieczny 


Król egipski Faruk przyjął w środę Muf- 
tiego Jerozolimy. Wiadomość ta została 
potwierdzona przez gabinet królewski. 

Premier Attlee oświadczył, że ambasa- 
dor brytyjski w Kairze pozostaje w tej 
sprawie w kontakcie z premierem egip- 
skim. 

Egipska rada ministrów na czwartkowym 
posiedzeniu postanowiła odmówić wyda- 
nia muftiego w razle, gdyby którekolwiek 
mocarstwo tego zażądało. 

Muftiemu jako zbiegowi politycznemu 
przysługuje według ustaw egipskich ko- 
rzystanie z prawa azylu, 
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się dziś w auli Uniwersytetu Poznańskiego. — Duga litania. prze- 


stepsiw wroga peiskosci Nr 1.— Olbrzymie zainteresowanie procesem 


(Od specjalnego sprawozdawcy Ayun llustrowanego) 


Oczekiwany z olbrzymim zainteresowa- 
niem proces b, gauleitera Warthegau Ar- 
tura Greisera — wroga polskości Nr. I — 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym w Po- 
znaniu. 

Już od wczesnych godzin rannych 
gmach Uniwersytetu, gdzie toczy się pro- 
ces, oblegany jest przez niezliczone tlummy 
publiczności, która przybyła tu, aby po- 
próbować dostać się na salę i ujrzeć osła- 
wionego zbrodniarza. 

O ile jednak na salę dostali się tylko nie- 
liczni, którzy zawczasu zaopatrzyli się w 
karty wstępu, zobaczyć Greisera mogli 
wszyscy w momencie, gdy wyprowadzano 
go z karetki do gmachu Uniwersytetu. Pod 
adresem jego padały wrogie okrzyki. 

Rozprawa odbywa się w dużej auli uni- 
wersyteckiej, w tej samej, gdzie Greiser 
Swego czasu wygłaszał swe antypolskie 
przemówienia. 


Greiser ze słuchawkami 


Na specjalnym podium ustawiono w 
podkowę stół sędziowski, na którym umie- 
szczony jest mikrofon radiowy. Oskarżony 
siedzi po prawej stronie ław dla publicz- 
ności, Przed nim zajęli miejsca jego dwaj 
obrońcy wyznaczeni z urzędu prof. dr. Krę- 
glewski i adw. dr. S. Hejmowski. 

Po lewej stronie znajduje się stół pro- 
kuratora, za trybunałem, któremu prze- 
wodniczy pierwszy prezes Najwyższego 
Trybunału Narodowego Barcikowski, 
ustawione są stoły dla zespołu sęgziów i 
biegłych. Po lewej stronie auli ustawiono 
5 kabin dla tłomaczy, którzy swe tłoma- 
czenia kierować będą do rozlokowanych 
przy stołach po prawej stronie auli dzien- 
nikarzy zaśranicznych, oraz do oskarżone- 
go Greisera. Stoły dziennikarskie, zaopa- 
trzone są w słuchawki, również w słuchaw- 
ki zaopatrzony jest Greiser, który w ten 
sposób słucha tłomaczeń. 

Rozprawa od pierwszej chwili tłomaczo- 
na jest na język angielski, francuski, ro- 
syjski i niemiecki, 
UWAGA! UWAGA! 


TRADYCYJNE »WIAHKI« 


w niedziele dnia 23 czerwca 1046 r. nad 

wodą w GROTNIKACH willa »ELDORADOa 

przy młynie Noc niespodzianek i ntrakcyj. 

Wyborowa kuchnia, znakomita orkiestra. 
Ceny popułarne. 

% Dw. Kaliskiego 9,10 10,20 18,05 18,55 22,30 

szosą przez Zgierz do Lućmierza, 2023 


Proces Greisera ściągnął 40 dziennika- 
rzy krajowych (m. in. sprawozdawca Ex- 
pressu Ilustrowanego) oraz około 20 dzien- 
nikarzy zagranicznych. 

Fragmenty procesu transmitowane są 
przez radio. Specjalnej ekipie radiowej, 
składającej się z 5 osób, przydzielono w 
tym celu maleńki balkonik nad estradą 
sądową. 

Greiser zajął miejsce na podwyższeniu, 
Jest on doskonale widziany przez wszyst- 
kich uczestników rozprawy. Zachowuje się 
napozór spokojnie, widać jednak, że jest 
zdenerwowany. 


Akt oskarżenia 


Akt oskarżenia przeciwko Arturowi 
Greiserowi zawiera 40 stron pisma maszy- 
nowego. Obejmuje on całokształt działal- 
ności Greisera od 8.X.1939 r., a mianowi- 
cie od chwili ukazania się dekretu Hitlera 
o wcieleniu „Ziem Wschodnich do Rze- 
szy”. 

Od tego momentu pojawia się ną wido- 
wni „namiestnik Rzeszy“ Greiser, kat po- 
znańskiego, pomorskiego i łódzkiego woje- 
wództwa, który od pierwsżej -chwili swej 
działalności wypowiedział bezwzględną i 
zdecydowaną walkę wszystkiemu, co pol- 
skie. Greiser likwiduje Polaków, polski 
stan posiadania i polskość na ziemiach pol- 
skich. 

Zbrodnie jego lapidarnie ujmuje akt os- 
karżenia, który w ogólnych zarysach po- 
dajemy niżej. 

Artur Greiser oskarżony jest o to, że: 

1) W czasie od r. 1933 do dnia r wrze- 
śnia 1939 r., jako jeden z przywódców nic- 
mieckiej partii narodowo-socjalistycznej w 
Gdańsku, wszedł z porozumienie z naczel- 
nymi rządowymi organami III Rzęszy 
niemieckiej oraz kierownictwem rzeczonej 
partii, w celu wywołania działań wojen- 
nych, zmierzających do oderwania części 
obszaru.Państwa Polskiego i w celu poz- 
bawienia przemocą. Państwa Polskiego u- 
prawnień, służących mu na obszarze Wol- 
nego Miasta Gdańska. 

2) W czasie wojny Światowej, od dfia 
12 września 1939 roku do drugiej połowy 
stycznia 1945 r., jako szef zarządu cywilne 
go przy dowództwie wojskowym w Pozna 
niu, jako namiestnik Rzeszy, a jednocześ- 
nie okręgowy kierownik niemieckiej partii 
narodowo-socjalistycznej (gauleiter) na 
obszarze województwa poznańskiego otaz 
części łódzkiego i pomorskiego, wcielonych 


do Rzeszy, działając wspólnie ż naczelny- 
mi władzami III Rzeszy, a w pierwszym 
rzędzie z Heinrichem Himmlerem — a) 

brał udzial w lżeniu i wyszydzaniu Narodu 
Polskiego, b) w dokonywaniu w różny spo- 
sób — od publicznego wieszania do stop- 
niowego zamęczania w obozach koncen- 
tracyjnych i obozach straceń zabójstw 
tych Polaków, którzy stali na przeszkodzie 
w gruntowaniu władztwa niemieckiego i 
zniemczeniu tego obszaru. c) brał udział 
w zupełnej zagładzie wszystkich zamiesz- 
kałych na tym terenie obywateli polskich 
narodowości żydowskiej, lub pochodzenia 
żydowskiego, i d) w znęcaniu się nad cy- 
wilną ludnością polską, przebywającą na 
tym obszarze, a mianowicie przez osadza- 

nie ich w areszcie, w więzieniu oraz w róż- 
nych obozach zwłaszcza obozach straceń, 
koncentracyjnych oraz pracy przymuso- 

wej, przez wysiedłanie przemocą, wywo- 
żenie dzieci i młodzieży polskiej w celach | 
|zupełnego zniemczenia przez dokońywanie | 
powszechnego rozboju i kradzieży, zwłasz- 
cza polskiego mienia kulturalnefo i przed- 
miotów sztuki, przez zainicjowanie i wpro- 
wadzenie w życie przepisów o niemieckiej 
liście narodowej, stworzeniu, w stosunku 
do pozbawionej praw obywatelskich lud- 
ności, zespołu przepisów wyjątkowych, 
które pozbawiały Polaków zupałnie prawa 
do własności nieruchomej i zezwalały na 
konfiskatę przedsiębiorstw i całej własności 
ruchomej, pozbawiały Polaków prawa wy- 
boru pracy i kształtowania warunków pra- 
cy i płacy i przez zepchnięcie ludności pol- 
skiej na stanowisko społecznie niższe, śru- 
py „slug“, poddanej rządom wyższej gru- 
py niemieckiego „narodu panów". 


Chciał napisać... scenariusz 
6 filmowy 


Uzasadnienie aktu oskarżenia zawiera 
szczegółowe dane o aresztowaniach księży 
katolickich i walce z kościołem i religią, o 
zniszczeniu kościołów i cmentarzy, o zra- 
bowaniu majątków kościelnych. Podaje 
nazwiska pomordowanych przedstawicieli 
nauki i kultury polskiej i t. d. Najwięcej 
miejsca jednak zajmuje potworna akcja 
Greisera, zmierzająca do całkowitego wy- 
niszczenia Polaków. Uzasadnienie zawiera 
szereg wstrząsających opisów egzekucyj 
Polaków i zagładzie ludności żydowskiej. 
Rozprawa, której towarzyszy olbrzymie 
zainteresowanie społeczeństwa, trwa. 


Na marginesie odbywającego się obec 
nie procesu warto podać powien szczegół, 
dotyczący zachowania się Greisera po are- 
sztowaniu jego. Oto wyszło obecnie na jaw, 
że ten najstraszniejszy bandyła obecnych 
czasów, miał na tyle bezczelności, że zwró- 
cił się do władz amerykańskich wówczas, 
gdy siedział jeszcze w Norymberdze, aby 
wypuściły go na wolność, śdyż chce on... 
napisać sensacyjny scenariusz filmowy! 
Greiserowi miała w tym pomóc jego żo- 
na. Greiser dał jednak dowód swej „lojal- 
ności“: solennie zapewnił, że gdy tylko 
scenariusz filmowy skończy — gotów jest 
powrócić do więzienia, jeśli władze amery- 
kańskie tego zażądają... 

Ta cyniczna propozycja oczywista nie 
została przyjęta i Greiser zamiast filmo- 
wać innych, sam obecnie będzie filmowa 
ny na procesie w Poznaniu jako najwięk- 
szy zbrodniarz dzisiejszych cząsów. (k—r) 
ona TREZETA CEDRIA 


e e. 
Krew nr jezdni 
Harco samochodowe nie ustają 


W dnlu wczorajszym znów zdarzył się 
tragiczny wypadek samochodowy przy ul. 
Dąbrowskiet. Kilka osób przechodziło wła- 
śnie jezdnię, gdy zza rogu wypadł samo- 
chód osobowy, pędzący z zawrotną szybko- 
ścią wprost na idących ludzi. Niektórzy 
zdążyli uniknąć katastrofy, przyspieszając 
kroku. Pod koła dostała się jedynie ob. 
Franciszka Olasek. Samochód rozjechał ją 
1 popędził dalej nie zatrzymułąc się. Na- 
tychmiast sprowadzono Pogotowie Rotun- 
kowe. Lekarz stwierdził złamanie obu nóg 
I bardzo silny ogólny wstrząs. Nicszczęśli- 
wą odwieziono do szpitala św. Józefa, | 

Przechodnie zauweżyli numer pędzącego 
samochodu. Milicja prowadzi energiczne 
dochodzenie celem aresztowania bczczel- 
nego szofera, sprawcy wypadku. H.K. 


LETKIA AKCIA PREMIOWA 


„Expressu 
Tlustrowanego* 


KUPON Nr 20 


Wyciąć i zachować 


Codzienna 'nowełka Expressu 


Grób na 


Ali był bardzo biedny. Posiadał tylko trzy 
rzeczy własne: marzenia, nadzieje i osła. Ma- 
rzył o tym, by zostać muezzinem į dozorcą 
grobu jakiegoś świętobliwego męża, do któ 
rego wierni odbywają pielgrzymki przyno- 
sząc dary. Żywił nadzieję, że kiedyś będzie 
mógł pojąć za żonę wnuczkę muczzina, pięk= 
ną Suchad, która słodka była jak daktyl, a 
smukła jak gazela. Ale Mustafa, u którego 
Al wiernie słażył, zagroził mu trzydziesto- 
ma przekleństwami, jeżeli poważy się w ogó- 
le myśleć o tym małżeństwie. Osioł nazywał 
się Omar i nie stanowił własności Alego, 
lecz jego pana, Mustafy. 

Dzień zbliżał się ku końcowi į na wscho- 
dzie nieba ukazała się srebrna tęcza księży- 
ca, gdy Suchad udała się do studni po wodę. 
ATi spojrzał na uwielbioną postać, wyciąg- 
nat ręce i powiedział: 

— Jesteś dla mnie, jak słońce, którego pro 
mieni, tak bliskich, nie można jednak zdo- 
być... 

Suchad zaśmiała się srebrzyście: 

— Czasami można je zdobyć, mój Ali, ale 
trzcha na to zasłużyć. 

— Dobrze, Suchad. Postaram się zasłużyć 
na ciebie, ale czy będziesz na mnie czekała? 

— Jesti twoja miłość jest prawdziwa, będę 


puisiymi 


— Pozwól mi, o panie, udać się drogą, 
którą chodzą wielkie karawany na wschód. 
Chcę zostać mnuezzinem jak ty... 

Mustafa spojrzał pogardliwie na mówią- 

cego. Zmierzył go lewym okiem od stóp do 
głowy i odezwał się: 
Wprawdzie jesteś tylko dwimogim 
osłem, ale wierzysz w Allaha. To wystarczy, 
by zostać muezzinem. Idź zatem swoją dro- 
gą, a moje błogosławieństwo będzie ci towa- 
rzyszyć. Daruję cj również Omara! 


osa 

Ali wyruszył na wschód drogą którą prze 
chodzą wielkie karawany. Wiele dni wędro 
wał przez pustynię, nie widząc śladu czło”. 
wieka, Pewnego ranka, właśnie wówczas, gdy 
na horyzoncie ukazały się palmy pierwszej 
oazy, Omar zwalił się w piasek, zawył ponu- 
ro po raz ostatni į skonał. 

Ali spojrzał na swego martwego przyja- 
ciela, złożył pożegnalny pocałunek na szero- 
kim czole i począł kopać grób. Gdy piasck 
przykrył ciało Omara i Ali został samotny 
na pustyni, uczyniło mu się tak przykro na 
myśl, że nigdy już nie usłyszy głosu osła, iż 
rzucił się na świeży grób i począł głośno 
fkać. 

Gdy już się nieco uspokoił 1 zamierzał się 
udać w dalszą drogę, zauważył nagle nad- 
aca karawanę. której jeźdźcy zatrzy- 


przed obli- 


gpnego ranka Ali stanał 
czem Mustafy. 


mali sie na widok mężczyzny i byli świad- 


[kami wzruszającej sceny na grobie. 

Ali rzucił się ponownie na wzgórek piasku 
i biadał głośno: 

— Ciebie, ciebie straciłem, o biedny, wiel- 
ki Omarze, światło wielkiej wiedzy i źródło 
mądrości Twój głos nigdy już nie będzie 
mnie prowadził pe ścieżkach tego Świata; 

— Z pewnością był to jego nauczyciel, ja- 
kiś święty muezzin, — zauważył kierownik 
karawany. — Odzież jego wskazuje, że jest 
on sługą muezzina į dozorcy świętego grobu 
Trzeba mu podarować nieco pieniędzy, “aby 
mógł wybudować odpowiedni grób swemu 
panu. Zastąpi nam to pielgrzymkę do Mekki 
i będzie tamiej kosztować. 

Ali nie był taki głupi i posiadał wiele 
sprytu. Po dwóch latach,” nad szczątkami 
biednego Omara wzrosła piękna świętynia o 
lekkiej białej kopule. 

Wiele karawan przejeżdżało tędy i wielu 
przejezdnych zatrzymywało się na grobie. 
Zostawiali oni Alemu podarunki i pieniądze, 
a wkrótce sława świątyni tak się rozeszła po 
świecie, że nawet z daleka przybywali piel- 
grzymi, aby pomodlić się na <grobie' Omara. 
który słynął cudami tak samo, jak Święty 
kamień w Kaabie. 

—o— 

Coraz mniejsza liczba pielgrzymów odwie 
dzała grób. *który dozorował Mustafa tak» 
że sędziwy starzec wyrywał sobie włosy z 
głowy. 

Wreszcić postanowił i on zwiedzić grób 
tobliwego męże na pustyni aby przekoj 


co tak zachęcająco wpływa na piel- 
grzymów. 


Mustafa starannie zaryglował dom i wraz 
ze Suchad ruszył ku wschodowi, Z daleka już 
zauważył piękną, białą kopułę, która lekko 
jalb mgła wznosiła się nad św'ątynią, piękną 
jak sen, na tle zielonych palm oazy. Musta- 
fa zwiedził świątynię, obejrzał grób i poło* 
żył fałszywy pieniądz na stołku ofiarmym, 
poczym udał się na poszukiwanie muezzina. 

Gdy ujrzał Alego zawołał: 

— Bodajby cię Allah ukarał... W jaki spo 
sób doszedłeś do tego nieboszczyka? I do 
pieniędzy? 

— Wielka jest sława męża, który tutaj spo 
czywa, — powiedział poważnie Ali, poczym 
objął Suchad, kwiat pustyni i przytulił ją do 
SWEgO serca. 

Mustafa zmarszczył brew, ale nic więcej 
nie powiedział, 

Dopiero wieczorem, gdy Ali otrzymał Su- 
chad jako małżonkę, uważał za stosowne pō“ 
wiedzieć prawdę swemu krewnemu: 


— Czy pamiętasz osła, Omara, którego mi 
podarowałeś, gdy wyruszyłem w świat? On 
to właśnie leży tutaj pogrzebany. 

— Rozumiem, powiedział poważnie 
Mustafa. — Niezbadane są drogi Allaha... 
Ale trzeba rozszęrzyć wieść, że modlitwa i w 
mojej świątyni” przynosi spokój ducha, I ja 
muszę z czegoś żyć. Zwłaszcza, że w moim 
grobie spoczywa ojciec Omara, twego osła... 

Przez chwilę panowała głęboka cisza, 

— Allah jest wielki, — rzekł Mustafa. 

— A Mahomet jest jego prorokiem, — do= 
lał Ali i złożył płomienny pocałunek na 
wargach Suchad. M. 


WICEK: — Dla odmiany  spróbujemy| 
*wentualnie jazdy na buforach.. —. 
WACEK: — To będzie morowo!... — 


Na_moim ekranie 


„kKrejam indyka" 


Wszystkie utyskiwania i narzekania na 
„Kinofikację* (też dobre słówko!) — to 
przysłowiowe rzucenie grochem o ścianę. 
Trudno: musimy się widocznie z tym fak- 
tem pogodzić, że dobrych filmów nie ma- 
my. 

Musimy się pogodzić i ztym, że każą 
nam oglądać szmiry z przed wielu, wielu 
lat, albo... filmy zagraniczne, wprawdzie 
produkowane stosunkowo nie tak dawno, 
ale o tak specjalnym charakterze, że... do- 
prawdy szerszy ogół zaciska na tych fil- 
mach mocno szczęki, by nie ziewać roz- 
paczliwie, 

1 trzeba naprawdę wiele samozaparcia, 
by wytrwać do końca seansu. Ale żal czło- 
wiekowi tych wydanych kilkudziesięciu 
złotych — „Zapłaciłeś, frajerze — cierp te- 
raz do końca“ — tak sobie w duchu gorz- 
ko powtarza wielu zawiedzionych amało- 
rów kina. ~; 

Bo weźmy na przykład taki film: „Pło- 
mień nie zgasł”. Niewątpliwie jest on bar- 
„dzo szlachetny w swej tendencji — ale mo- 
że zainteresować naprawdę bardzo nielicz- 
ne grono ob.ob. lekarzy i pielęgniarek. A 
i ci zapewne, po ciężkiej pracy zawodowej, 
woleliby ujrzeć coś z innej dziedziny, coś 
bardziej „rozrywkowego“. 

Przechodzimy jednak i nad tym do po- 
rządku dziennego. Trudno! Nie stać nas 
widocznie na ciekawe filmy. 

Stać nas chyba jednak na to, by napisy na 
Ta filmach były.. poprawne? Tak, czy 
nie 

A może i to żądanie jest zbyt wygórowa- 
ne w stosunku do naszych kinotwórców. 

W wymienionym wyżej filmie „Płomień 
nie zgasł“ pod zdjęciem, przedstawiającym 
jednego z bohaterów filmu, dzielącego w 
dniu Bożego Narodzenia indyka, jest na- 
pis: Krajam indyka. Krajam! 

Panowie kochani! Pouczcie się trochę 
polskiej gramatyki — tyle jest przecież te- 
raz różnych kursów dokształcających — a 
potem ze spokojnym sumieniem bedziecie 
mogli robić napisy do fflmów. Napisy te 
czytają przecież tysiące ludzi! 


Program radiowy na dziś 


14,00 Dziennik. 14,30 Informacje, 14,40 Z Ło- 
dzi; »Nx nutę kreolskąć — audyć. sł=mnz, w 
oprac. B  Busiakiewicza, 14,55 Wiadomości 
sportowe oraz komunikaty. 15,05  Chwiika 
PCK, 15,10 Nasze pieśni w wyk, Cecylii Weg- 
rzynowskiej, akomp, Wanóa  Klimowiczowa, 
15,30 Wiadomości z miasthjj prowineji 15,35 
Ojciec spółdzielcz: polskiej Edward Abra- 
— pog. spółdz, Haliny Paszko. 15,45 
cje fortep. w wyk. Fr. Leszczyńskiej, 

Z Krakow: lycja dla dzieci, 16,20 Z 
W-wy: „Nasze pieśni". 1640 «Czylamy Prusa. 
16,55 Audycja dia młodzieży, 17,10 Koncert 
ork. P, R. 17,50 »Odbudowujemy W-węt, 17,55 
Z Łodzi: Audycja robotnicza: i) »W trosce o 
los dziecka płuchoniemegoc — pog. Jana Gucy, 
2) »Kilka słów o martwej naturzet — pog. Mie 
ława Wallisa. 5%) Ofiary na Ł. R. R. 4) 
._18,80 Z W-wy; »Nauka przy głośnikuć. 


A 


y! 


1845 Z Łodzi: »Rzul oka w zamierzchłą prze- 
szłość« — fel. popenaukowy śr Jerzego Bar- 
Utwo-. 


skiego, ż cyklu »Na wielkiej falie, 1 
ry organowe w wyk, Jana Kuchars 
transm, z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej 
w Łodzi. 19,30 Z W-wy :Dziennik, 20,00 Kon- 
20,30 Muzyka sym, 21,00 Z Łodzi: 3Szko- 
orskie młodzieży — pogř A. Szyman- 
21,00 Płyty, 21580 Koncert Życzeń. 
Z Bydgoszczy: Konctrl 0 Z Łodzi 
Komunikat o pagod 
wania rodzin. 23,00 
mości, program na julro 2 
gram na jutro, Zakończenie audyej 
do 23,40. 


WACEK: — Zamieńmy miejsca! Nie mo- 
siedzieć tyłem do kierunlat. 
: — Szanuję cudze zasady. 


| 


Jek się dowiadujemy, w najbliższym cza. | 
sie 
państwowych pewne zmiany, które spowo- 
dują niewątpliwie polepszenie warunków 
podróżowania pociągami, 

Przęde wszystkim z dniem 1 lipca rb. 


skasowane zosłają t.zw. „miejscówki”, 


które przeznaczenia swego całkowicie nie 
spełniły i stały się jedynie źródłem stałych 
uieporozumień, a często i nadużyć, 

„Miejscówki“ uprawniają do zajęcia 
miejsca w wagonie służbowym dla koleja. 
rzy, przyczym dla uzyskania taklej „miej- 
scówki* wymagane są — według przepi. 
sów — delegacja słażbowa, lub rozkaz jaz- 
dy, oraz legitymacja służbowa. W praktyce 
jednak często okazywało się, że z: wago- 
nów służbowych korzystali obywatele, któ- 
rzy nie mieli żadnych podstaw do tego, a- 
by się do nich dostać. 


Ponieważ w dodatku stwierdzono, že sy- 
stem „miejscówek“ posiada jeszcze cały 


szereg innych niedogodności i że jest nie- 
życiowy — postanowiono z dniem 1 lipca 
rb, niepopułarne „miejscówki“ skasować. 


Aby jednak nie doprowadzić do większe- 


ZMIANY 


Wagony 1-ej, 2-ej, i 3-ej klasy.—, Miejscówki" bedą od 1 
sowane.— Bezpośrednie połączenie z ielenią Górą 


wprowadzone zostaną na kolejach | woji 


NIEMIEC: — A więc mamy  sprowadzić| 
zbiegów do obozu! Powąchaj, piesku tę 
czapkę i szuka, 


|wadzone zostaną z dniem 1 lipca jak przed 


jną 
wagony 1-ej, 2-ej i 3-ej klasy, 

a więc kio zechce, będzie mógł za odpo- 

wiednio wyższą opłatą, podróżować w wa- 

gonie 1-ej czy 2.ej klasy, co spowoduje tym 

semym pewne odciążenie w wagonach 3-ej 

klasy. 

Najbardziej jednak na poprawę warun. 
ków podróżowania kolejami wpłynie fakt 
zaostrzania kontroli przy wydawaniu bile- 
tów kolejowych. 

Stwierdzono mianowicie ponad wszelką 
wątpliwość, że znaczny procent podróżują- 
cych kolejami, to element aspołeczny, to 

szabrownicy i spekulanci, 
którzy czerpią olbrzymie zyski z jawną 
szkodą dla ludzi pracy przede wszystkim, a 
także dla tych, którzy z powodu przełado- 
wania wagonów, muszą podróżować w 
ciężkich warunkach. 

Otóż przy sprzedawaniu biletów zwraca- 
na będzie obecnie baczna uwaga, w jakim 
celu dany obywatel wyjeżdża i jeśli nie bę- 
dzie mógł udowodnić, że przyczyny jego 
wyjazdu są naprawdę ważkie — 


go jeszcze przeładowania wagonów, wpro- 


Jeszcze tylko zaledwie 9 dni dzieli nas od 
glosowania ludowego. W przyszłą niedzie- 
lę, dnia 30 czerwca, wszyscy pospieszymy 
do urn, aby trzykrotnym „tak“ wzmocnić 
słanowisko, zajęte wobec głosowania ludo- 
wego, przez całą demokrację. 

Każdy już wie dokładnie, dlaczego ma 
odpowiedzieć „tak”, a nie — „nie“, 

„Tak“ — napiszemy 30 czerwca, odpo- 
wiadając na plerwsze pytanie refereńdum. 
ponieważ chcemy, niepodziel 
na władza w Polsce należała do ludu, aby 
pracy przedstawicielstwa ludowego, jakim 
jest Sejm, nie hamowała zmurszała, skost- 
niała druga izba, jaką jest Senat, izba pa- 


uległ katastrofie. Zona dyr. 

Pod Kępnem, między Łodzią a Wrocła- 
wiem, wydarzyła się katastrofa, ofiarą któ- 
rej padł samochód „Filmu Polskiego", 
Samochodem tym „do Wrocławia udali 
ię: dyrektor Zarządu Kin na okręg Wro- 
cław, dyr. Trampowski z żoną oraz dyrek- 
tor centrali tejże instyłucji w Łodzi Za- 
grodzki z żoną. 


Z niewyjaśnionych błiżej powodów pod! 


biletu kolejowego nie otrzyma. 


Wszyscy jednomyślnie i jednogłośnie odpowiemy: „tak 


nów, obszarników i magnatów, występują 
cych jawnie przeciwko interesom ludu. 

„Tak“ — napiszemy, odpowiadając na 
drugie pytanie, ponieważ nie chcemy, aby 
fabryki znowu nałeżały do fabrykantów, 
wykorzystujących robotnika 1 dorabiają- 
cych się majątków na jego krzywdzie, po- 
nieważ chcemy, aby ziemia na zawsze na- 
leżała do chłopów, a nie powróciła znowu 
do znienawidzonych obszarników, napisze- 
my „łak”, ponieważ nie chcemy, aby natu- 
ralne bogactwa Polski, gwarantujące nam 
dobrobyt i bogactwo, znowu powróciły do 
zagranicznego kapitału, jak to było przed 
wojną. 


Samochód Filmu Polskiego 


Zagrodzkiego ciężko ranna 
Kępnem szybko jadący samochód wywró- 
cił się do góry kołam(, przygniałając znaj- 
dujących się wewnątrz wozu pasażerów. 

Wszyscy zostali ranni, najciężej żona dyr. 
Zagrodzkiego, którą w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitała we Wrocławiu. 

Ob. Zagrodzka doznała głębokich ran 
głowy. Pozostali troje po opatrunkach o 
własnych siłach udali się do domu. (o) 


Jelenią Górą itd. 


„Stra 


kup 


A 


b 


— Przeklęte psiskot... 
— tyle drogi na nic!.e 


| 


d 1 lipca ska- 


Bilciy będą numerowane, będzie się ich 
sprzedawało tylko tyle, fle fest miejsc, przy 
czym stacje będą powiadamiały się wża- 
fjemnie, ile jest swobodnych miejsc w po- 
ciągu, przybywającym do danej miejsco- 
wości, 

Jeśli chodzi o wagony służbowe, to w 
każdym pociągu pozostawi się po jednym 
takim wagonie, z tym jednak, że wejść do 
niego będą mogli jedynie kolejdrze, uda- 
jący się w podróż w celach shrżbowych | 
zaopatrzeni w odpowiednie legitymacje. 

Znaczne odciążenie na kolejach spowo* 
duje wprowadzenie specjalnych bezpośre- 
dnich pociągów, łączących Polskę central- 
ną z Dolnym $iąskiem. Na Dolny Śląsk, do 
popularnej Jeleniej Góry 1 innych miejsco- 
wości, kursować będą z Warszawy i Łodzi 
bezpośrednie pociągi, kłóre będą prawdzi- 
wym dobrodziejstwem dla urlopowiczów, 
tak chętnie odwiedzających piękne miej- 
scowości Ziem Odzyskanych, 

Na rękę, publiczności poszły także spółki 
samochodowe, które uruchomiły specjalną 
komunikację autobusową z Wrocławia do 
szeregu miejscowości na Dolnym Śląsku. 


M.in. kursują stale autobusy pasażerskie 
między Wrocławiem a Kłodzktem, 
to) 


Lignicą, 


tak, tak“ 
» » 

„Tak* — napiszemy na trzecie pytanie, 
ponieważ nie chcemy, aby powtórzyła się 
katastrofa wrześniowa, ponieważ nie clice- 
my znowu paść oflarą agresji niemieckiej, 
która tyle milionów najlepszych braci 
zmtotła z powierzchni ziemi. 

My chcemy, aby naszą zachodnią granicą 
były odzyskane ziemie piastowskie na O- 
drze, Nysie i Bałtyku, aby stanowiły one 
bastion obrony przeciwko zaborczości nie- 
mieckiej i zakusom Churchillów. Dlatego 
też na trzecie pytanie referendum, podobe 
nie jak i na pierwsze dwa, wszyscy jak jê- 
den mąż zgodnie odpowiemy — „tak“. 

Do wszystkich repatriantów i przeste- 
dleńców przebywających na Ziemiach Od- 
zyskanych wydał w sprawie referendum 
specjalną odezwę Polski Związek Zacho- 
dni, nawołując ich do masowego wzięcia 
udziału w głosowaniu ludowym, aby trzy. 
krotnym „tak“ dali edpowiedź wrogom 
naszej granicy na Odrze, Nysie i Bałtyku. 

Jeśli chodzi o Łódź, to w dalszym ciągu 
bez przerwy odbywają się zebrania robot- 
nicze i pracownicze, konferencje między- 
partyjne i partyjne, wiece, masówki itp., 
na kiórych podejmowane są fednomyślnie 
i jednogłośnie uchwały o pozyiywnym usto 
sumkowanfu:się do ania ludowego 
przez trykrotne „tak”* na każde z postawio. 
nych pyłań, (K) 
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TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszynskiego %4 

Dziś o godz, 20--iej akiualna komedia p. 

Produkcja Pana Brandlat Jana Rojewskiego.| 


kot WOJSKA POLSKIEGO 
|. Stefana Jaracza 27, 


Godllinit e o godzinie 19-tej znakomita sztu- 
ka Bernarda Shawa „Uczeń Diabła* w prze- 
kładzie F. Sobieniowskiego, 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ni, 11 Listopada 21, 
Dziś o godzinie 19,80 „ aimóstva Skapena* 


TEATR 


SŁ 

opracowaniu Juliana Tuwima i Taaeuszą Sy- 
gietyńskiego 

„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASK/ nýs 

W rolach głównych: 
wik Sempoliński, poza tym nafis 
c'a Górska, Janina Macherska, a 
Władysława Nawrocka, Kazimierz Pelecki, K 
zimierz Pawłowski,, Stefan Witas, Helena Puch 
niewska, Edward Dziewoński, Wneław Kuchar 
ski, Jerzy Bicienia, Regina, Grabowska, Alin 
Janowska, balet į orkiestra. 
* Początek przedstawienia o godz. 19, 


Ma 


Kasa yBagatelic czynna cały dzień, (Telefon 
Nr 272-70). 2921 
KINA 
„Polonia* (Piotrkowska 67) — „Maskarada“ 
„Tęcza (Piotrkowska 108) iękna płeć” 


„Wisła* (Przejazd 1) — „Kwiat miłości 


„Adria (ul, Główna 2) — „Kwiat milości”. 
„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Powrót o 
świcie”. 


„Dom bankow; 
Dom bankow 
Zew pustyni” 

„da tu rzą- 


„Gdyni“ (Przejazd 2) — 
„Hel* (Legionów 2-4) — 
„Styl?wy* (Kilińskiego 124 

kńskiego. 178) 


ze 
Wolność” (Napiórkowskiego 16) 
rodzice rozwodzą się”. 


„Roma* (ul. Rzgowska 81) — „Blagier". 

„Zachęta* (Zgierska 26) „Skłam 

ZŚwitć (Bałucki Rynek 5) — „Dzieci kapita- 
na Granta* 


(Kopernika 8) 


„Oświatowy OM TUR" 
„Bogactwa morza“. 


„Muza“ (Ruda Pabianicka) —  „Grzesznicy 
bez winy“, 

„Włókniarze (Zawaðzks 16) „Co mój mąż 
robi w nocy“. 

„Przedwiośnieć |Żeromskiego 71-70) — „Po: 
aucona“, * 


„Tałry* (Sienkiewicza 40 — „ABC miłości: 

Rekord“ [Rzgowska 2) — „Pewnej noc: 

Bajka" (Franciszkańska 31) — „Pewnej nocy* 

Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz. 17, 
18.30. Niedziele i święta 16.30 į 17, 

Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18, 20, — W niedzielę i święla o godzinie 
12, 14, 16 18, 20. 

OGROD ZOOLOGICZNY 
zdrowie, dolazd tramwajem Nr 9) otwarty |? 


codziennie od 9 rano do zmierzchu, 


Ratynowany 


BUCHALTER BILAŃSISTA 


ow, na pół dyja 
poszukiwany, 
Zgłaszać się ðo Administracji 


»Expressu Ilustr.« między godz. 16—13 
2890, 


Czarne bożyszcze Ameryki Joe Louis 
Barrow nadal zasiada na tronie bokser- 
skiego mistrza świata wszechwag. W nocy 


|z 19 na 20 czerwca odbył się sensacyjny i 


reklamowany od dłuższego czasu mecz 


Faofiarowanie pracy 


Dobre warun- 


ER mydlarski potrzebny. 
2879. 


niem). 


Kupno — sprzedaż 


KUPIĘ, prasę do mydła lub bałansową. Wia- 
domość: Piotrkowska 145/20, 2885 


Nowo-Południo- 

2907 

ÓŻKA mefalowe do sprzedania, Żeligowskiego| 
/1. 20 


prasę ręczną, ul, 


RZEDANIA 3/4 część domu uł, Piłsudi 
skiego 14, po cenie przysiępnej. Wiadomość: 
Piotrkowska 19, 29., Amzel, 200 


DO SPRZEDANIA 1/4 część domu w Radogosz- 
gierska 118 po cenie przystępnej, Wiado- 


ść: Al, 1-Maja 18/7. Wajskopf. 


Różne 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
ział w Łoózi zaprasza w sobotę 22 czerwca 
„ roku na Wesołą Noc Tańca, Humoru i Pie- 


2919 


śni w ogrodzie į lokalu Cafe-Bar „Albatros“, 
Piotrkowska 75 |Za Basenami). Występują wW 
przebojowym repertuarze: Hanna Bielicka., 


Feliks Żukowski, Jan Jurek ze 
Atrakcje! Niespodzianki! Bu- 


hór Erynna, 
swym zespołem, 
fi 


t oplicie zaopatrzony. — Wejeie zł 70, 
Całkowity dochód przeznacza si 
zdemobifizowanym. — Zamów 
przyjmuje codziennie kierownictwo „Albałro- 


2911 


su”, 


aszać się do Adm, 
(Piotrkowska 102a) 


między go- 


strowan 
2801 


dziną 16—18. 


EXPRESS ILUS1 R. 


Joc Louis-Billy Conn 


Louis madal misirzem świaía.— 
w8 rundzie.— 


Piotrkowska 39/25 (przed potud- |N 
2 


pomiędzy Louisem i Billy Connem. Prze 
psłalony Yanke Stadion przeżywał chwile 

ikich emocji. Obaj pretendenci do mis- 
trzowskiej korony wykazali staranne przy- 
gotowanie, tak, że walka stała na wysokim 


mmm OGŁOSZENIA DROBNE «u 


biorą: Się 


PRZYJMĘ uczennicę na wieś, chętnie sierotę. 


Nr 153 


Merderczy cios 


DBochód—4 miliony dolarów 


poziomie, całkowicie odpowiadającym roz- 
grywanej stawce, 

Pierwsze dwie rundy były wyrównane. 
Od trzeciego starcia zarysowała się prze- 
waga czarnego boksera trwająca do końca 
meczu tj. do chwili, gdy jego niemiłosier- 
ny cios zwalił na deski Conna. Ten jeden 
cios, jedno zgruchotanie szczęki przeciwni- 
kowi i prywatna szkatuła Joego napełniła 


Przesłać życiorys sub „Wakacje”, 2915 | 19 nowymi. tynigcami dolarów, ta ulszyfii 
{sko Louis ponownie okryło się wielką sta 
NIEMOWLĄT pokarm nadmierną ilość posia-| wą. 
Gam. Andrzeja 42/7, 2887| Mecz ten przyniósł dochodu około 4 
GABINET KOSMETYCZNY „WENUS*, Piotr-|milionów dolarów, Dla zwycięzcy przypa 
kowska 83, — Wszelkie zabiegi nowoczesnej |dło, zgodnie z umową 45 proc. od ogólnego 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 2161 | wpływu. Pokonany otrzymał 20 procent. 
Zagubione doku menty „Pozostała suma przypadła w udziale or- 
ganizatorowi spotkania. 


SKRADZIONO teczkę z rachunkami, dokumen- 
tami, świadectwo moralności, pokwitowanie 


2908 | pożyczki na nazwisko Szumarowski Albin, za- 


mieszkały ul. Wólczańska 181. 


ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 19338 na na-| 


zwisko Tokarska Kałarzyna, Opoczno, Staszyca 
Nr 71, 2008 


ZGUBIONO. leg. tramwajową seria B, na na- 
zwisko Stawiany Bolesław, Rokicińska 155 
8 


ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Mož- 
dżeń Helena, Łódź, Orla 7/8. 2904 


ZAGUBIONO w Skierniewicach Gokument na 
[nazwisko Głowinkowski Kazimierz, ur, 12. 11. 
1890 r.: 1) karię rejestracyjną RKU, 2) Żaśwind. 
czenie RKU Skierniewice. 3) Akt nadania ziemi 
przez PUR. 2008 


mum Lekarze M 


fwóńsm 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 


weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53, 1787| 


r. med, B, TOŁCZYNSKL Starszy asysteni 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa ¿ gardła Sienkiewicza 37, przyjmw: 
je od 3—7 pp. Tel. 269.01, 


chogrufolog, darem $a- 

przepowie każdemn 

we. Okres); dokładnie 
zdotności tady — prze- 

6 pytania, datę urodzenia 

odpowiedzi za zalicze- 
Sk 


NAJSŁ LYNNIE JSZY p: 
snowidzenią “nicom 
jego 


In 


wydarzenia życ 
kter, 


kierunek 


WA y y 
kie roboty w zakresie elektroiechnicznym, na- 
wijanię motorów, zamana, kupno. — Zakład 
Elektrotechniezny, Łódź, Dowborczyków 3. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwolenia 


Ale następne godziny nie przyniosły od- 
prężenia. Przeciwnie: pojawiły się pierw- 
sze niemieckie samoloty, rzucając bom- 
by. 

W sklepie z obuwiem, gdzie Orszewski 
kupuje sobie na droge wysoko sznurowa- 
ne buty, Urszula podsłuchuje strzęp roz- 
mowy. 

Ci Niemcy to jednak większe bestie, 
aniżeliśmy przypuszczali. Czy to nie zbro- 
dnia, że samoloty niemieckie bez żadnego 
powodu i ostrzeżenia bombardują takie 
otwarte miasto jak Łódź? Są zabici i ran- 
ni z ludności cywilnej, a wśród nich kilka 
„młodziutkich skautek.. I to się nazywa 
“kultura niemiecka. A 

Urszula czerwieni się. Uprzytomniła 

+ sobie, że i w niej po ojcu płynie niemiecka 
krew. 

Jest jej wstyd za swoich rodaków. I w 
tej dopiero chwili zrozumiała, że duchowo 


jest im zupełnie obca. Jej niezdecydowa- 


Redaktor naczelny: K, Bogusławski 
D—09661 


nie narodowe krystalizuje się zupełnie wy- 
raźnie. 

— Jestem i byłam tylko Polką — wo- 
ła w niej jakiś wewnętrzny głos. 

Ale my się nie damy i tak — odzywa się 
głośno. — Już teraz nauczyliśmy Niem- 
ców szacunku dla siebie pod Grunwaldem. 
Grunwald powtórzy się i teraz. 

Z uśmiechem spogląda na nią mąż. A 
potem, kiedy wsiedli do samochodu Uś- 
miechnął się znowu: 

— Zrobiłaś mi wielką radość tamtym 
oświadczeniem. Czułem bowiem, żegpowie- 
działaś szczerze od serca. Jestem Szczęśli- 
wy, że w chwili, kiedy przyszło do rozgry- 
wki między Polakami a Niemcami, stanę- 
łaś po tej stronie barykady. I proszę cie- 
bie na wszystko: cokolwiek będzie, pamię- | 
taj o tym , że jesteś Polką. 

Poważnie skinęła głową. 

— Tak jest, Zbigniewie. Cokolwiek się 
stanię, pozostanę zawsze Polką: tak mi 
dopomóż Bóg! 


2886] 


l 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu gardła 
t nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp Tete- 
fon 101-50, s 2807 


D Ł, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
i akuszerij, ul. Legionów 9, tel 166-29. przyj- 
muje 1 2375 


Ji 
LEKARZ - STOMATOLOG ALICJA BURAKOW- 


SKAŁ — choroby zębów i jamy ustnej. Labora- 
torium E szlucznych. Andrzeja 2, od godz 
9—1 i 5— 2695 


Ten wieczór, jaki spędzili potem w swo- 
jej białej willi w Rudzie Pabianickiej, był 
całkiem inny, niż wszystkie dotychcza- 
sowe. 

Nie mówili z sobą wiele. 

Oboje siedzieli w milczeniu na szerokiej 
otomanie. Ona objęła go ramionami oparł- 
szy policzek o jego twarz. 

Bo i o czym tu mówić? Czy wspominać 
tamte dni szczęścia, czy spoglądać w przy- 
szłość ciemną i zagadkową? 

Wśród ciszy nocnej rozlega się nagle 
wycie syren: to nowe eskadry nieprzyja- 
cielskie zjawiły. się nad Łodzią, szerząc 
wśród mieszkańców panikę. 

Naloty te stają się coraz częstsze i krwa- 
wsze. Lotnicy niemieccy atakują wielki 
szpital wojskowy przy ul. Żeromskiego. 
Bomby jednak chybiają. Ofiarą ich staje 
się kilka kamienic przy ul, Bandurskiego. 
I znów są liczni zabici i ranni. 

Z pobliskiego frontu dochodzą niepo- 
cieszające wiadomości. Niestety, w pierw- 
szych zaraz dniach okazało się, że patrio- 
tyczny piechur polski, mimo całej brawu- 
ry i odwagi, nie może się przeciwstawić 
miażdżącemu walcowi ciężkich tanków 
niemieckich, za którymi suną zmotoryzo- 
wane kapitalnie wyekwipowane bataliony 
niemieckie. W pierwszych zaraz godzinach 
zupełnie z nienacka zniszczyli Niemcy 
wszystkie niemal lotniska polskie. Tych 
kilkaset samolotów polskich, jakie ocalały, 


„nie wchodzi wogóle w gre. Bezkarnie włó- 


czą się po polskim niebie bombowce i my- 
śliwce nieprzyjacielskie, demoralizując lu- 


Adres Redakcji i Admimistracii: Łódź, Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47, 
Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 16—18, tel. 112-60. 


„ DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz pelitowy poza tekstem — 5 zł. 


W. numerach niedzielnych i świątecznych — 50 prog, drożej, — 


Inne ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spół d 


2452) 


milimetr - szpa 


Tńteres jak widać całkiem intratny i nie 
|stanowi bynajmniej żadnej tajemnicy. Za- 
wodnicy jak i organizator płacą uczciwie 
podatki i nikt z tego tytułu nie rości pre- 
tensji, 

Sam mistrz Louis jest ponadto wielkim 
filantropem. Ze swych fantastycznych za- 
robków potrafi dość znaczny odseteksofia- 
rować na cele społeczne. Po ostatnim me- 
czu polecił swemu menażerowi wyasygno- 
wać kilkadziesiąt tysięcy dolarów na za- 
silenie funduszu stowarzyszenia wdów po 
poległych murzynach w szeregach armii 
amerykańskiej: A trzeba wiedzieć, że i Lou 
is był na froncie i dosłużył się rangi po- 
jg |rucznika, Zdemobilizoweny został dopiero 
przy końcu ub. roku. 

Termin meczu początkowo został wy“ 
znaczony na ostatnie dni czerwca. Jednak 
zasiadający meteorologowie w „glównej 
|kwaterze” impresaria Mika Jakobsa byli 
innego zdania i poradzili przyśpieszyć 
spotkanie na dzień 19 bm. Impreza od- 
była się na otwartym stadionie, a deszcz 
mógłby narazić organizatora na wielkie 
straty. Czy stanowisko uczonych było 
sluszne, czy istotnie przy końcu czerwca 
kala oś są w Ameryce deszcze — ma- 
lo to nas interesuje. Mecz się odbył, pogo- 
da dopisała. Nie tylko więc sztaby wiel- 
kich armii korzystają z usług meteorolo- 
gów. Dzisiaj ludzie nauki wyznaczali dzień 
inwazji” czarnemu porucznikowi, którego 
nazwisko jest teraz nie mniej głośne od 
zwycięskiego Eisenhowera. 


dność i cofające się oddziały, naszych 
wojsk. 

W Łodzi wybuchła panika. Ogół zaczy* 
ną rozumieć, iż polski Manchester jest w 
niebezpieczeństwie. Pierwsi uciekają krzy- 
kacze z B, B. W. R., władze, policja i re- 
szta nie niemieckiej finansiery. Julian Herd 
jest już dawno zagranicą. W Ślad za nim 
uciekają inni: a między nimi pani Ela 
Kamm. Ta wykazała jednak w niebezpie- 
czeństwie przedziwnie zimną krew — i w 
ostatniej już chwili na odjeżdżające auto 
załadować kazała bezcenną skrzynię... z 
kosmetykami. 

Robotnik łódzki wierzy jeszcze w zwy- 
cięstwo: chce walczyć i zginąć jak przy- 


. |stało na prawdziwego Polaka. 


Przed gmachem Powiatowej Komendy 
Uzupelnień mają miejsce wstrząsające de- 
monstracje. 

— Dajcie nam broń i mundury... Chee- 
my walczyć z Niemcami wołają tysią- 
czne tłumy. A są między innymi i młode 
gimnazjalistki, skauci-wyrostki i siwowło- 
si weterani z tamtej wojny światowej. 

— Co za bałagan, co za bezhołowie — 
denerwuje się głośno inżynier Orszewski, 
opuszczając gmach D. O, K. 

Praktyczna Urszula spogląda na niego 
z ukosa. I podczas kiedy szumi motor sa- 
mochodu, ona zaczyna nieśmiało. 


— Zbyszku... Sytuacja przedstawia się 
gorzej, niż żeśmy przypusz A mo- 
żebyśmy jednak wyjechali razem zagrani- 
ce, jak tylufinnych?,.. Czy nie widzisz, co 
się tu dzieje? (D. c. n.) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
EXPRE ILUSTROWA" ANY 
poza tekstem. zł. 20— 


zięlui „Czytelaik* Nr, 4 — Łódź, Żwirki Z 


